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KURYER LITEWSKI
iv Wilnie w Piątek dnia 6  Lipca v. s. 1 8 2 8  Roku.

W  i a d o m o Ś c i  K r a j o w e .

S z tu rm  B ra iło w a  w 1770 roku .
(z PszczJoły Północney).

(Udzielamy 'czytelnikom naszym re lacyi  O 
Szturmie Brai łowa w r. 1770, wyjętey bez żadney 
odmiany z dziennika działań wojennych podczas 
w ovn y tureckiey,  za panowania C e s a r z o w E Y  K a­
tarzyny II):

J ). 26 p a źd z ie rn ika .  Otrzymano r a p p o r t  od 
J e n e r a ł m a j o i a  U lebow a  z d. 24  b. m., ze baterya 
basza we dwa dni zmusiła do umilknienia ca ły 
poligon nieprzyjacielski,  i zbiła większą część ar - 
łnat ; że dla tego umyśl ił  on a t takować to osła­
bione tnieysce, i rozkazał tegoż d, 24  przed świtem 
przypuścić  do twierdzy ze trzech stron p r a w d z i ­
wy,  a z czwar tey  fa łszywy attak; ie  ś rodkowa ko­
lumna,  wyparowawszy nieprzyjaciela z zapalisady, 
1 przeszedłszy divie fosy, przys tawi ła  już była do 
m u r ó w  drabiny; lecz, nieszczęściem, inne kolum­
ny nie.mogły dopomagać: lewa dla tego,  że gdy 
Zaraz z początku Pu łkownik  K o zin , a potem P ó ł ­
ko wnik U szakow , k tó ry  go zmienił,  jako też wszy­
scy Sztabs i Ober-Oficerowie  zostali ranieni już na 
bo lwarku,  pomięszała śię i cofnęła ; a prawa dla 
tego, że składający ją czwarty uółk Grenadyerów,  
pomimo vvalecznego dowodzenia swojego półkow- 
nika,  który,  ciężko będąc ranionym,  zatrzymał  się 

fosie , a posłany tam drugi półkownik Hrabia  
**f iS'atali, nie mógł  naprawić  tego przypadku;  że 
“ ^p rzyjacie l  dał tym czasem silny odpor  kolum- 

le środkowey,  k tóra  jakkolwiek odwodem była 
v',Łttlacnianą, nie mogła już jednak oprzeć się sama je­
dna przewyższającym siłom ; ze dla tego wszyscy 
zmuszeni byli  oddalić się. do re transzmentu , a 
n ieprzyjaciel  pozostał za palisadami; i że w ty m ­
że czasie ot rzymał  ou przez podjazy wiadomość o 
posi łku,  k tó ry  się p rzeprawi ł  w górze Dunaju i 
Zbliżał się do miasta w liczbie 6000 ludzi. Jene -  
Tał-major H lebow  przysłał  razem wydaną przezeń 

tego niepomyślnego a t taku dyspozycyą, k tóra 
była  w naslępuetn brzmieniu:

„ G d y śm y  juz robotami  naszemi w ziemi, tak  
Sl? zbliżyli do twierdzy,  ze zatopiwszy ostatnią ba- 
tery^ wielką  , zmusiliśmy do umilknienia cały po- 
kgon nieprzyjacielski,  na k tó rym też większą część 
a r mat zbiliśmy, przeto nie pozostaje nam juz wię- 
Cey do osiągnienia naszego celu, jak zrobić w p rz ó ­
dy.  aniżeli nieprzyjaciel  będzie mógł  poslrzedz się 
* naprawić  swoje baterye , przy  Bozkiey pomocy, 
a(tak ze szpadą w ręku,  k tó ry  też postanawiam z 
t*-/23 na 24 b. m. w nas tępnym porządku: Pano- 

le: Pó łkownicy B orozd in , K o iin ,  i T a t j z in , za- 
r awszy komendy, z drabinami  i cieślami, oraz dla

K o lin , przygotowawszy swoję komendę, pod osta- 
tnią naszą redutą  na lewem skrzydle,  i rozdzieli-

J  • .  J  J  ....................~  J w ^  J
nzie będą Panowie Półkownicy U szakow  i B eke l-  

Dwiema godzinami przede dniem , ażeby 
**]eprzyjaciel  n ;e m ógł wcześnie postrzedz zbliże- 
?.la 8‘ę naszego do szańców, za danym odemnie zna­

lem z wielkiego możdżerza, przez rzucenie dwóch 
°mb do twierdzy ,  wszystkie komendy mają , po 

Pierwszey bombie przygotować s ię ,  a po drugiey,  
ez naymnieyszHga hałasu , jak można nayśpiesz- 

posuwać się do twierdzy.  P a a  p ó łk o w n ik

tena- 
•ojey blizko

siebie, i nie rozciągając szerzey f rontu  w każdey z 
nich,  jak na jeden pó łd yw izyon ,  aby tym l e p i e j  
przełamać napotykanego nieprzyjaciela,  i w c h o ­
dząc na wał  tey tenalii , lewa część powinna się 
s tarać opanować narożną hateryą nieprzyjaciela} 
po zajęciu k tórey,  zostawić tam, dla oczyszczenia 
ty łu  swego, sto ludzi ze Sztabs-oficereni,  a reszta 
powinna się zbliżyć do p ra w ey  swey części, i w y ­
próżniwszy całą tenalią,  iść na prawo  ku t w i e r ­
dzy, a wszedłszy na nią, opanować bramę naddunay- 
ską, do wyłaniania którey,  w razie oporu nieprzyja­
ciela, dana będzie pe tarda .Pa n  Półkownik B o ro zd in , 
przygotowawszy swoję komendę pod dawną naszą 
bateryą wiejką,  ma at takować leżący ku Dunajo­
wi ,  naprzeciw lewego naszego skrzydła,  bastyon, 
frontem nie szerszym, od dywizyonu,  i zająwszy 
go, zostawić w nim, dla oczyszczenia swego tyłuj  
komendę , a sam poyść na prawo i bić , wszę­
dzie napotykanego nieprzyjaciela.  Pan Półkow nik  
T a iy z in  ma przygotować swoję komendę na p r a ­
wy m naszym zygzaku, a t takować leżący naprze­
ciw bastyon, i opanowawszy go zostawić takoż dla 
oczyszczenia swego ty łu,  komendę,  a sam poyść na 
prawo wzdłuż wału,  i starać się zająć wszystkie 
pozostałe bastyony.  Każd y  z n ich  s tarać się po ­
winien,  wszedłszy na szańce, jak tylko można w y ­
przeć bramę.  Pan Major L ubim ow  ma zebrać swo­
ję komandę na prawem skrzydle pierwszego n a ­
szego lożamentu, i nie czekając drugiey bom by,  
iść i przypuścić fałszywy attak bez hałasu,  do b r a ­
m y Żurżewskiey,  mieć drabiny w środku kolumny,  
i przystawić je spiesznie do murów,  nie mniey jak 
po dziesięć razem, i aby cały oddział razem, mógł  
się wedrzeć na wały,  a cieśle powinni  bydż w  
przodowych oddziałach dla rąbania palisady, k ie­
dy iuaczey nie można będzie przeleźć; wszystkim 
rangom niższym surowie przykazać, aby nie s t rze­
lali wprzódy, aż spotkawszy się z nieprzyjacielem,  
aby żaden wyst rza ł  napróżno nie by ł  dany, i s ta­
rać  się wszystkich wykłóć  bagnetami,  nie szczę­
dząc na wałach nieprzyjaciela,  chociażby i jd m a n  
wołał,- chyba jeśliby reszta zbiegłych zatarasowa­
ła się w zamku i prosiła oszczędzenia : wtenczas  
ja, będąc na odwodzie,  na wzięcie ich  w niewolą  
rozkaz wydam.  W szys tk im  rangom niższym za­
bronić  krzyczenia:  ura! w czasie at taku:  bo ztąd 
wynika  zamieszanie, i rozkazów dowódzców nie 
s łychać;  a każdy z Panów Pó łkow ników  ma mieć  
za sobą ki lku doboszów, i jak tylko,  p rz y pomo­
cy Bozkiey,  weydzie k tó ry  na szańce, kazać b i ć  
marsz. Wszystk im  rangom niższym surowie za­
kazać rabunku:  bo ztąd w samem nawet  zwycię- 
ztwie może wyniknąć  nieporządek i nieszczęście, 
a uwiadomić ich, że po uskuteczniouem opanowa­
niu  twierdzy,  każdemu z nich dam pozwolenie nil 
k i lka  godzin korzystać z dobra nieprzyjacielskie­
go. Będący na odwodzie Panowie Półkownicy:  
Uszakow, ma zająć swoją komendą lewą naszą r e ­
dutę i wielką hateryą,  lak,  iżby połowa komendy 
była po p raw ey  stronie, a druga po lewey,  p r a ­
wego naszego zygzaku. Panom Pu łkownikom d»«



wodzącym attakiem,  gdy potrzeba będzie sukkur-  
su, dawać mi o tern natychmias t wiedzieć, a poszła 
się z rezerwy.  Pan Pó łkow nik  B ro w n  z resztą, 
naznaczoną odemnie komendą,  ma zasłaniać nasz 
obóz* i starać się , aby linija przodowa i skrzydła 
b y ł y  zajęte, chociażby w jeden szereg* żołnierza­
mi, a drugie dwa mają się składać z różnoczyliców. 
O rozdzieleniu jazdy na prawe i lewe skrzydło* 
P a n  półkow nik L eo n tjew  o trzyma odemnie roz­
kaz. Spodziewam się, że nie tylko podług tego 
mojego rozporządzenia,  każdy wierny syn Óyczy- 
zny, dla powszechnego dobra wszystkich swoich 
s ił  dołoży, aby spełnić chwalebny zamiar* ale rla- 
w e t  jeszcze z dowodzących attakiem Panów pół- 
k owników ,na przypadek nieprzewidziany* każdy od 
siebie uczyni jak naypożytecznieysze rozporządzenie* 
Obowiązkiem moim będzie,bezstronnym bydź świad­
kiem pra c  każdego i zasług, które tak szczndro- 
h l iw ie  nagradza W i e l k a  nasza Morlarchini.

K a żd y  z t ych  półkowników dowodził  pod- 
czAS at taku 5oo ludźmi.

W  tey sprawie  polegli:  w Czwartym pó łka  
re nad yer ów  porucznik  Szam szew , podoficerów, 
orpora łów i szeregowych i 3 l; w Butyrskim,  Cho­

rąży K aznacze jew , podoficerów* korporałów i sze­
re gow ych  46, w pierwszym moskiewskim pod-ofi- 
cerów* korporałów i szeregowych 44; w Ingebman-  
tandzkim* Porucznik Lewic/ci, pod-oficerów, ko rp o ­
ra łów i szeregowych 55; wNizowskim,  szeregowych 
5o; w Biełozierskim, Podoficerów,  korpora łów i sze­
regowych  73; w batalionie Pótkownika Z if  m a n a * K a ­
pi tan  D u rn o w , Pod oficeró w, Korporał ów  i sze­
re gow ych  59 ;  w batalionie Strzelców* pod-ofice- 
ró w  , K o rp o r a łó w  i st rzelców 24 ; w batalionie 
Majora L u iza  * pod-of icerów i szeregowych 45 , 
tudzież półku Archangielohorodzkiego Kapi t an  B e -  
stju&ew, i pierwszego Grenadyerów Major  S ta ke l-  
berg; ogółem 4gi  ludzi. A ranieni: w cZwartytn 
G re n ad y e r ó w ;  Pó łkownik  T a ły z in , Ka pi tan  B& - 
t u r i n , Porucznicy R c tk iń  * S k u r a to w , Adjutant  
Szw eykow ski * Chorąży M a ka ró w  , pod oficerów * 
korporałów i szeregowych 201; w Butyrskim:  P ó ł ­
kownik K o i in , Major P etroiv, Kapi tanowie :  Z o -  
r e r  , R ot', Porucznicy: G riner  , B r a k c l ,  M rakin , 
K w a te rm is t r z  S iedów , Adjutant  kVetjąsow  , Cho­
rążowie: Ł u b kó w , W r a n g e ll  T re tja ko w , Zochow; 
pod-oficerów , korporałów i szeregowych 264;  w 
pierwszym Moskiewskim Major Jew siukoW , K a ­
pi tanowie:  P asz, N eren g , P o jarków f Porucznicy: 
S tankiew icz  , B o ro zd in , Vf ozzycki, Kw aterm is t r z  
Szerszow in , Podporucznik P olański, Chorąży J u r -  
tow , Pod-oficerów* korporałów i szeregowych i 56; 
w lngermanlar .dzkim ; Major P o triso w j  Kapi t an  
K lesk in , Chorąży Kichrnenie\s), pod-of icerów,  kor­
pora łów i szeregowych 102'j w Ńizowskim: M a ­
jor E s s e n ,  pod oficerów * korporałów i szerego­
wych 66; w Biełozierskim: Półkownik Uszakotv, 
Kapi tanowie:  Ż abo t in  , B obajew  , Je w le w ,  A d ju ­
tant ftluchanow , Chorąży Boskakow, pod-oficerów, 
ko rpora ł ów i szeregowych 122; w batalionie Fod- 
pótkownika  Zitmann, Kapitanowie:  F erze, M a ti-  
ze, Porucznik  M a rkó w , Chorąży Kostiri, pod-ofi- 
ce rów* korporałów i szeregowych lćjt ; w półku 
strzelców: Major ZLr s ien ie  w ski, Kapi t an  K uiitzow , 
Chorąży SółoWców, pod of ice rów i strzelców 12O; 
Majo r  L iiiż  i w jego batalionie Porucznicy: Łoba- 
710w * Ifo low ikow  ; Chorążowie: K riczewcoW  , JSi- 
k u l in , R u k in ; pod oficerów , korpora łów i sżere- 

owych 73; Chorąży inżenijerów B ukcew in , dwóch 
o m bard ye ró w ,  z ochotników G wardy i  Kapi t au-  

Porucznik  Ł u n in  , ArchangielohorodżkiegC półkrt 
K a p i t an  fP e n d e ń ,  Węgierskiego huzarów Major 
L u b  imow  , i MutoihskiegO Podporucznik  Hrabid  
de N a ta lie  ; ogółem i 34o ludzi.

Tegoż ot rzymano od rzeczonego Jer iera ł-Mi- 
jora Illeb o w a  ra ppo r t  ż d. 26 b. m. źe on* dla na- 
deszłey do Brai łowa  pomOcy i szczupłości dowo­
dzonego przez siebie korpusu,  zdjął blokadę i od­
dal ił  s ię ,  pókiby nie o trzymał  pos i łków,  do M a ­
ksy mian, gdzie rzeka Buzowa do Seretu wpada,

W  skutku ty ch  rappof fów , H ra b ia  P. A. 
R um iancow  posłał  mu natychmias t na pomoc sześć 
pół ków  p i ech o ty ,  a kazał mu tym czasem robie

poruszenie ku Brai fowu Jekkiemi wovskami* i da­
wać pozor powiórnego oblężenia;

3ogo odebrano rappor t  ód tegoż Jene ra ł -md-  
jóra z ii. 28 * że czekając na posiłki i pot rzebne 
przysposobienia* posyła z M«ksymian P a r ty e  ktt 
B ra i ł o w t ! ; i że przybyłe  na odsiecz woyska n ie ­
przyjacielskie,  leżą jeszeże obozem pod tćm mia­
stem,

D . t~2 listopada* Otrzymał  H r a b ia  R u n iia /i-  
ćow  r a p o r t  od Jene ra ł  majora lile b o w a  * że nie- 
przyjacief i tyrzawszy powtórne zbliżanie się naszych 
do Braiłowa* opuścił  tę twierdzę  d. ió  i um kn ął  
ża Hunay;  oraz że nasze woyska potem ją zajęły;

i 5go  otrzymano ód tegoż Jene ra ł  majora wia­
domość, źe po zajęciu przez nasze woyska Brai ło-  
wb, znaleziono w tey twierdzy 66 a r m a i ,  do 100Ó 
gotowych g ra na t ,  z 5ooó kul dzi a ł ow ych ,  8 
możdźerzów i do 5do bomb zp wszystkiemi  do nich  
przyuależnościami,  we dwóch lochach do 4ooó p u ­
dów proćhu, Soo pudów  ołowiu i 3oo karabinów.-

C r  a  ń c i- Ai 
P a r y ż  dnia  24 czerivcd.
(z Uazety Warszawskiey).

Tuteyszy dziennik,  P osłan iec  I z b , wyś tawia  
óbraz tego, có nowi  Minist rowie,  w ciągu pięcio­
miesięcznego swego zarządu zdziałali dla umocnie­
nia t ronu i uskutecznienia ustawy konstytućyyney.  
$*Po tylu ważnych obrad-tih (pisze wspomnioriy 
dziennik)* k tóre  się od ki lku miesięcy w obu I z ­
bach odprawiły ,  wolno nam będzie wymienić dwa 
dzieła, równie  zaszczytne dla mających sobie po ­
wierzoną władzę* jak dla t łumaczów póbl iczuey 
opinii* P ie rw s i  u t rzymal i  raz przyjęty cha rak te r ,  
drudzy rozważyl i i wypełni l i  Wszystkie swoje o- 
bowiązki.  Minist rowie  mogli  z początki! dać ty l ­
ko obietnice;  lecz to* co przyr/.ekli,  było oraz ży ­
czeniem narodu i prawnyrrt porządkiem,  s wspa­
niałomyślny naród zawierzył i ch  słowu.  Co dzień 
pełnili  Minist rowie powinność,  i płaci l i  d ług do ­
browolnie zaciągniony. P ra w o  względem d r u k u ,  
mimo przygany,  bardziey mocney, niż gruntów ney, 
jakiey doznało* sprawi ło porządek prawdz iwie  p ra ­
wny w cyr'kulacyi myili ,  bez ścieśnienia, bez mono- 
pol ium,  ale nie bez rękoymi;  P raw o  względem 
wyboró w  kładzie nareszcie koniec ośmiole tnim 
narzekaniom* i jest źródłem bezpieczeństwa dla o-  
byWateli  i godności dla urzędników administra-  
Cyynych; Oba postanowienia względem szkół 
duchow nych  UzUpełniły ziszczenie przyrzeczeń 
Objętych w mowie z T ronu .  Tak ie  jest p i e r ­
wsze dzieło , którćin władza jawnie wyznaje 
swoje zamiary,  dot rzymuje swego słowa, a tym 
sposobm kojarzy związek,  dla klórego rządy 
istnieją, Związek siły moralney i fizyczney, op i ­
nii  ptiblićzney i władzy. Drngiem niemniey go- 
dnetn uwagi  dziełem, jest stan Izb ,  k tóre w y n u ­
rzając szlachetne ucżucia,  w głosach swoich o k a ­
zują zamiłowanie porządku i swobód. Ta kołey ciał  
pol itycznych jest dobrą oznaką naszey przyszłości.  
Pożyczka 80 milionów jednomyślnie prawie zosta­
ła Uchwaloną w obu Izbach;  prawo o d ru k u  miało 
za sobą 266 kresek.  Postanowienia względem 
szkół duchow ny ch  ot rzymują wielką pochwalę  
Zdaje się nam, iż taki stan rzeczy czyni T ro now i  
i narodowi  wielkie i niepłonne nadzieje: nie jest 
bowiem myślą s tronnicttva,  lecz połączeniem roz- 
sąduey myśli i umiarkowania  większości.,,

■w Pew ny  Andaiuzyyczy k nazwiskiem M a r tin e z* 
mający lat 45, okazał tu d. 2i b. nu próbę swojey 
niespalności.  Przez  '4  godziny palono w piecu, 
wystawionym w kształcie cylindra:  wspomniony 
Hiszpan,  ubrany  w sukienne czerwone spodnie, i 
gruby płaszcz także sukienny,  mając głowę nakr ytą  
wielkim słomianym kapeluszem, wszedł do tego pie­
ca* na podnóżku siedział tam ] 4 min ł ł t i  w gorącości 
cid 4o do 5o stopni.  Kiedy obok niego piekło się 
kurcze;on  śpiewał  pieśń Hiszpańską.  Gdy wyszedł  
z pieca, puls jego uderzał  i 54 razy na minutę ,to jest 
62 razy więCpy niż k iedy tam wchodzi ł.  W k r ó t ­
ce polem rozgrzano znowu p i e c ,  do którego ów 
Hiszpan wszedł powtórnie,  zjadł kurczę,  i za zdro­
wie widzów wypi ł  bute lkę  wina. YV wyższej



ór.ęsoi pieca ,  gdzie tyra razem zostawał  7 minat,  
t y ł o  c i epł o  t i o s t s p o i  podług R ea u m U ra .  Puls je­
go uderzał  176 razy na minutę. Nie długo potem 
zrobił  jeszcze trzecią i ostatuią próbuj wsunięto go 
W piec  na desce,  ha którey połoźduo świece ,  ; piec  
tAmkdięto; Po 5 minutach wyciągnięto go. Swie*  
će stopniały; pUU jego uderzał 200 razyr w minucie,  
i Hiszpan wszedł  natychmiast w zimną kąpiel .  Po  
3 nntibtAfch był  Zupełnie zdrtśw i wesół; N ie k tó ­
rzy z obe cnych lekarzy mają wydać  uwagi  svVO- 
je o tycł i  próbach;

A  H G Ł  i  A.
Jhondyn dnicl z 5 CzCrWca.

(z Gdzety Warszawskiey).
W  liczbie cz łonków Izby VVyzszey, którzy  

tlnia 9 b; rri. głosowali  przec iw nadaniu swobód  
Kstolittoiuj żtiayduje się Ji  Xśążąt,  a między tu­
rni Xiążęta:  /itarC nC yi, K u rn berlan d , N o r th u m b e r­
la n d  , i  F ellington  i t. d-, oraz 3 Aroy Bi sk up ów  
i -’4 B iskupowi  Za nadaniem zaś swobód głosom 
Wiało 10 Xiążąt ,  mię izy którymi byl i  Xiążęta: GioU- 

S u ssex , D evonshire., B u ck in g h a m , R u tla n d § 

D o r tla n d  i t. d , oruż 2 B ik up ów .
Jedaa Z Gazet  t u t e j s z y c h  donósij  Iz p rzed-  

Uoodne w a r u a k i  pokoju,  podane prsiez Cesarza Bre*  
Zyliy.skiagó rz ą do w i  Buen os  A y r e s k i e m u ,  zos ta ły  
p rzy ię te ,  i ze w k r ó t c e  p e ł n o m o c n i c y  obu stron bę­
dą wysł&rii do M o n tev id eo , a od czasu i c h  tatn 
p r z y b y c i a  zaczn ie się z a w ie sz en ie  broni.

—  D n ia  24  -—

Niedaw no odprawi ło się tu zgromadzenie} ćfc- 
lem Ułożenia planu w ycho w an ia  młodzieży W stó-  
l icy.  Przeznaczony na to Instytut  , jako drugi  
U n i w e r s y t e t  w  L o n d yn ie ,  nazywać się będzie  
■Kolie g iu m  Jtrólcw skiern .  Ńa zgromadzeniu prze­
w od n ic zył  X i ą i ą  bF eilin g loń ,  i oświadczył ,  iż mł o ­
dzież w tym Instytuc ie ma szćzególniey mieć  w p a ­
jane nauk i Chrześcijańskie Jvościoła Anglikańskie*
?o. Dob ro wo ln e  składki  pieniężne,  zbierane na ten 

nstytut,  w y n o s ią  już ptzesżło 12,000 funtów szter-  
l iu gów (4oó,óoo z ło ty ch Polskifchń

Dzisieyąza Gazeta tUteysza Globe piszei -=  
„ Interesśa Portugali i  zbliżają się szybko do roz^ 
wiązania. Odebrane dziś rauo l isty z L izbony  do­
chodzą do drtia 17 b; m., a lubo niepodobna otrzy-  
|!lać do kł adn ych doniesień, następująca jednak wia-  

0,11 ość jest dosyć  ważną; Dnia i 5 b. ni; przyby-  
 ̂ L izbon y  k i iku gońc ów od w o y s k a ,  i  roze* 

szła się pogłoska o stauowczey b i tw ie  z powstań­
com.', w którey stronnicy Don M igu ela  ze znacz­
ną stratą zostali pokonani; Doniesienia z O porto  
pod datern s ićdmnastym bieżącego miesiąca »ą po­
myślne dla sprawy powstańców; Całe i ch  woysko  
*lłS2} ło  ku Aoirribrze^ dla uderzenia tla armiją In-  
Unta; szczupły  tylko oddział zdstał się na osadzie 
" O parto, .'ftronnicy Infanta, korzystając z Lego, 
Plzi’dsiijwzięl i  udełzyć  na O partoj bl isko i 3oo żuł* 
hierzy , między którymi była część i2go p u ł k u ,  
0raz ki lka Oddziałów gieri l lasów,  zbliżyło się. o 2 

od miasta i zajęło F otango. Szczupłe pozo­
stałe woysko stauęło natychmiast pod bronią, i  
^spó bi ie  z 4oOO uzbrojonych obyw.n.eli ,  w ys z ło  
P rzeciw- nieprzyiac ie low 1, który się zaraz colnął  
bez wystrzału .  Przy  tein zdarzeniu zabrano b l i ­
sko 5o s tronników infanta w  niewolą wojenną.

C is ty  i Gazety z R io-Janeiro  pod d; 20 k w i e ­
c i a  obeyiriują dokładne szczegóły o uiedawnyc.il  
^ y p a d k n c h  w R io-Janeiro  i D ahia. W  mieście  

ahia  powsta ło  1200 niewolników Mu rzynó w,  cO 
®trWożyj,, mieszkańców; Gubernator m h y s c o w y  
Wysłał przec iw nim pułk  prowincyonalny  Mii-  
jrzynów, który  tak dzielnie uderzył  na buntowni-1 
* 0 * ,  iż tylko  200 ratowało się ucieczką; innych  

hc/.buj lodd położono trupem. Powodem do rnż- 
^ c b ó w  w Rio Jan eiro  by ło przybycie  2000 Ir-  
®ndczyk.óvv, których niedawno zaciąguiono do woy-  

slta krajdwego; Ludzie ci zepsuci ,  popełniali  roz­
maite bezprawia;  Upiwszy  się, biegali  przez tlli- 

i rabowal i  mieszkańców; Musiano użyć  po-  
ocy woyska krajowego przec iw temu zagranicz-  

ernu zołdactwu;  Minister  woy ny skarci ł  takie 
Postępowanie dyinissyą,  daną póf ku wui ko wi  A n ­

gielskiemu,  któremu zsćif igńieniettyćb Irlandczy-  
ków polecono, za to. iż Zlecenie to źle Uskuteczni ł .  
Za w s tawieniem się Hrabiego  Rio D a rd o ,  żądał Ge-  
ss iz  w kilka dni polem,  aby Minister p r zyw róc i ł  
Bół kownika na powrót  do służby.  Minister w o y ­
ny mniemając,  iż tylko przez oddalenie Pu łko ­
w n i k a  otrzymać mogło miasto z a d i s y ć  Uczynienie  
za bezprawia,  których się po d w ła d n i  jego dopu­
ścil i ,  oświadczyłj  iż nie może podpisać p r z y w r ó ­
cenia Pó lko wn iks ,  i sam podał się do dyniissyi.  
l i m i  Minis lrówie  nie ty lko pochwal i l i  postępek  
Ministra woyn y,  ale również podóli prośbę o u-  
Wolnienie od urzędu# Cesarz uie chcąc  pozbawić  
się M inistra powszechnie  lubiotrpgo, nie przyjął  
dymissyi  jego , i wolał  , aby Pułk own ik poniósł  
karę.

—  Dhia 25  —

Lord J le y te fb u ry , Pose ł  haśż przy Dworze  
Cesarsko-Rossyyskim, wyjechał  z tuteyśze.y stoli­
cy,  i w połowie  przyszłego rniesiąca przybędzie do 
mieysca swego przeznaczenia; Pan S tra tfo rd  C an­
ning  lida się niezwłocznie  do K orju:

Major Crpwdock  przywióz ł  do rządu l i sty  
od Pana F ry d e ry k a  sldairp  Lorda naczelnego l iorn-  
missarża v.y*p dońskich,  pisane & K o /fu ,  dnia 
9 b .  ni.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  t5  czerwca.

( i  G a ie ty  Warsżawlkiey.)
D. 7 b. m. odebrano Jisty od Infanta Don  

M iguela  z wezwaniem o pomoc# LeCz Bada Sta­
nu postanowiła,  iż Hiszpania nie może się mieszać  
do spr awy portugalskiej  , dopóki nie poweźmie  
wiadomości ,  jakie jest w tćy mierze zdanie in­
n y ch  gabinetów; Upoważniono Gubernatora w B a ­
daj oz do prżyyniow ania na ziemi bisZpańskiey w y -  
chodców portugalskich.  Poseł  angielski miał  z te ­
go powodu podać notę, w którey żąda* aby w y -  
chodćy portugalscy wzięci  byl i  pod śc is ły  dozór.

& ró l  Jm e żądał n ie da w no ,  aby mieszkańcy  
stol icy tuteyszey złożyli  3,5oo,óoO realów; poczóm 
Minister skarbu, przekonawszy się o istotpey n iemo­
żności obywate l iyprzedstawi ł  Monarsze, iż M a d r y t  
nieiaożo w ię cey  z łożyć  jak i ,8oo,ocó realów.

—  Dnia 15 -—

Ośm pó łk ów  piechoty,  2 jazdy i  ty leż  artyl-  
l ery i ,  mają zająć takie stanowiska, jakie miało w o y ­
sko obserwacy yne w roku zeszłym; Minister w o y ­
ny jest z tego powodu w  niemałym k ł o p o c i e , bo 
l iweranci prochu i innych potrzeb wojennych,  nie 
odbierając zapłaty, zaniechali  swoich  robot, i po­
dali stosowne przełożenie Ministrowi. Radził  więc  
Minister,  aby funduszu przeznaczonego na umun­
durowanie ochotników rojaiistoWskibh i dla offi- 
cerów pOłowę płacy  biorących,  użyto na w zm ia n ­
kowane nagłe wydatki i  Stojący tu na osadzie 4 ly  
półk strzelców otrzymał rozkaz, aby się przyspo­
sobi ł  do wyyścia; ma się udać do Ciudad-Rodrigo.

P o R T O G A i l A .
JLiżbona dnia i5  Czerwca.

(« G aie ty  War»żaw*kiey).
Przytrzymano tu kilka osób mających Związki  

t  powstańcami  w Oporto. Słychać ,  iż pomiędzy  
niemi  znayduje się kapitan angielski i dwóc h fran­
cuzów.  Osoby te, ajenći anarchistów,  miały  usL  
ł ow ać  wzniec ić  bunt w stolicy, podczas gdyby się 
Iniant  z niey oddali ł  dla walczenia z powstańca­
mi w O porto ; lecz rżąd, Odkrywszy spisek , odjął  
im sposobność do jakichkolwiek przedsięwzięć.- M i ­
nister Lam b  bardzo teraz jest spokoyuy ; zmianę  
tę przypisują naganom^ które odebrał  od swego rzą­
du z powodu ostatniego postępowania.  Polecono  
mu, aby się nie mieszał do spraw w ew nę trzny ch  
Portugali i .

Z Oporto  dowiadujemy się, iż powstańcy  zmie­
rzają ku K oim brże, i tam się zgromadzają. Część  
ich znayduje się w F erm field ,  pod rozkazami pół-  
k o w n i k a  A breu .  Oddział i 5oó lojalistów, pod w o ­
dzą Gubernatora O porto  (K a sp ra  TeicCeira) ude­
rzył  był  na p o m i e n i o n e g o  pułkownika,  w y p a r ł  go 
ze stanowiska , i przymusi ł  do porzucenia dw óch

/



4*wł, k tóra  podobno składały całą jego ar ty lleryą.
Rojaiiści ścigali go d  do V a lo n g o , o dwie  mile 
od O porto. Powstańcy przyznają się do tey k l ę ­
ski;  dodają jednak,  iż Migueliści  przymuszeni  by ­
li wrócić na dawne stanowisko przy A m a r  a n t e , 
gdzie jeszcze dnia \h  b. m. zostawali.

Do luteyszey stolicy przybyto mnóstwo goń­
ców z prowincyy,  i s łychać było, źe powstańcy 
odnieśli kilka korzyści nad woyskaini Don M ig u ela , 
ale nie wiedziano jeszcze nic pewnego.

Wiadomości ,  odebrane o postępie sił po w­
stańców przeciw władzy D on M ig u e la , nie obie­
cują żadnych bezpośrednich skutków dla sprawy 
Cesarza D on P e d ra .  W  oysko powśtsńców m a 
bydź uiezmiernie źle wyćwiczone;  potrzebuje zda­
tnego wodza; albowiem niezgoda i pomiędzy mena 
juz się zjawiać zaczyna. Dwa półki  walczyły sa­
me z sobą. a dwa inne wróc i ły  do posłuszeństwa 
D o n  M iguelow r, zgoła, tak wielkie panuje waha­
nie się w^woysku powstańców,  źe bardzo mało kto 
w  L izb o n ie  uważa je za szczerze przywiązane do
swojey sprawy.

Zapewniają,  £e Infant  nie do woyska,  ale do 
E lva s  wyjedzie, i tam czekać ma na wypadek  za­
burzeń- Twierdza  E lva s  jest dobrze ob warowa­
na,  i  tylko rzeka G uadiana  oddziela ją od Hisz­
pani i.  Gubernato r  z osadą tameczną sprzyja I n ­
fantowi .

P  r u s s Y.
B e r lin  dn ia  1 lipca.

(z G a ie ty  W ars ia w sk ie y ) .
Na pamiątkę publicznych iekcyy, opisujących 

fizyczną budowę świa ta ,  k tóre zeszłey zimy Pan 
A le x a n d e r  H u m b o ld t wykłada ł  w luteyszey sto­
l icy,  wy bito za staraniem znakomitych słuchaczów 
jego medal,  i złoty exemplarz posłano mu wraz z 
następującym l is tero:— ,, Lekcye J V\ . Pana , o- 
pisujące fizyczną budowę świata, obudziły tak wiel­
k ie zajęcie się dla tey gałęzi nauk,  i u tworzyły  
zgromadzenie tak rzadkie osób nayszanownieyszych 
i  nayświatleyszych , iż od początku ięh  wykładu 
słuchacze pragnęli  oznaczyć tę zaymującą epokę 
zewnętrznym pomnikiem.  Myśl  wybicia z tego 
powodu medalu powstała,  rozwinęła i uskuteczni­
ła się, jakoby satna przez się. Podpisani  w imie­
niu  wszystkich słuchaczów posyłają J W .  Panu 
złoty exemplarz  tego medalu.  Z prawdziwem u- 
kontentowaniem wypełniamy to chlubne zlecenie, 
k tó re  podaje nam Nposobność wynurzenia uczuć, 
nie tylko w łasn y ch ,  ale także wszystkich J W .  
Pana uczniów. W  B er lin ie  d. 18 maja 1828 ro ­
k u  (podpisano) K a ro l Xią£ę M eklem burga ki. G. 
B u c h ,  W  it  żleb en , L . B u c h , Lew esow  , R a u ch  , 
F . T i e d  , / / .  L ich ten ste in  . Schinkisl. “  — Pan 
H u m b o ld t odpisał  Xięciu  Mekleniburgskiemu \g 
ten s p o s ó b : -  „ U c z u c ia ,  k tóremi  byłem prze- 
jęty, po odebraniu listu z dnia 18 maja, i prze­
znaczonego dla mnie m ed al u ,  powiększyłeś W .  
X .  M.  przez podpisanie swego nazwiska, do te­
go stopnia,  iż się ośmielam wynurzyć przed W .  
X .  JM. uczucia naywiększey wdzięczności, do ja- 
k iey  względem ogółu łaskawych słuchaczów je­
stem obowiązany. Umys łowych  usiłowań człowie­
ka nie może spotkać godnieysza nagroda jak obu­
dzenie żywego zajęcia nayzacnieyszych i nayświa­
t leyszych w oyczyźnie osób. Cieszyłem się tą na­
grodą przez kilka miesięcy, gdym usiłował roz­
w inąć  publicznie prawa fizycznego porządku świa­
ta i wspólne działanie sił przyrodzonych,  a podczas 
ostatniey iekcyi oświadczyłem, iż nagroda ta w sko- 
łotanein życiu mojem jest nayrad tśnieyszetn zdarze­
niem.  Zgromadzenie,  w obecności którego miałem 
szczęście mówić,  chciało nadać wdzięcznym wspo­
mnieniom moim jeszcze większą t rwa łość ,  i jak 
gdy by  wielkość przedmiotu własną tnoję ukry ła  
nieudolność,  okazało mi wspaniały dowód życzli­
wości,  przekonywający razem o jego zach wyconey 
miłości  nauk i wolnego wzbijania się umysłowey

kul tu ry  pod dobroczynnym w p ły w e m  wzniosłego 
Monarchy, Przyymuję ten szlachetny dar ,  nieinaczey 
wszakże,  tylko jak zakład tych uczuć i tey mi ło ­
ści do nauk, k tó ry ch  spieszne postępy są s ławą na­
szego wieku.  Składam tu hołd  wdzięczności nie 
ty lko w mojem imieniu  wszystkim, k tórzyby wraz  
ze mną stali się godnymi wielkiego powołania do­
chodzenia ducha ua tu ry  t a m ,  gdzie go z a k ry w a  
zasłona zjawisk i t. d.

W  jBerlinie  d. a5 maja 1828 ro k u  (podpisano) 
A le x a n d e r  H um bold t.11

W  k i lku  powiatach No wey-March i i  pad ła  
na tameczne pola szarańcza znaczną szkodę zrzą- 
dziła. .

Gdy  dowiedziono, że i serem otruć  się można, 
przeto niedawno odkryto  w Państwie Pruskiem za 
usilnem staraniem chemików i lekarzy,  iż kwas  
węgio wy, który u  związku z A m m o n iu m  tworzy zna­
ną ostrość smaku w serze, i mniey lub więcey za­
wsze w takowem się znaydu je , jest rzeczywistą 
t rucizną.  T y m  kwasem,  jeśli ilość jego wynosi i  
grany;  można pozbawić życia młodego psa; należy 
więc sobie wystawić , iż gdyby ta kow y  więcey 
jak zwykle  pomnożył się w serze, co bardzo czę­
sto się zdarza, ponieważ wiele ludzi lubi ser, gdy ma 
smak niezmiernie ostry, natenczas w y n iknę łyby  
bardzo niebezpieczne skutki  dla zdrowia  ludzkiego.'

T u r c r  a.
Od g ra n ic  tu reck ich  1 4 czerw ca.

(* Gazety W arsiaw skiey.)
W  Bośnii 60,000 T u r k ó w  ma jak nayspiesz- 

niey udać się do przeznaczonych obozów. Słychać,  
iż oprócz powyzszey ilości W .  Sułtan posłał z 
głębi kra ju  znaczne woysko do Sara jew a , dla o- 
brony Bośnii i Serwi i .  Dnia 7 b .  m. kilka tysię­
cy T u rk ó w  pogranicznych udało się w pochód za 
swoimi kapi tanami , Agami i Bejami . .Niektórzy 
kapi tanowie wzbranial i  się wychodzić.  Basza Bo-  
śnii zostaje w wielkiey obawie,  aby w przypad ku  
wkroczenia Montenegrynów do tey  prowinc y i  t  
Chrześcijanie tameczni nie połączyl i się z nimi.

W e d łu g  listów z M a lty  pod dniem 3 b. m. 
powróc i ł  tam Adm ira ł  G o d nng ton  dnia 3i  maja 
z żeglugi ku N a w a r y  nowi, przedsię wziętey dnia i 5  
maja z okrę tem l in iowym i ki lku I n n e m i  s ta tka­
mi wojennemi.  Słychać,  iż po p rzybyciu  o k rę tu  
l iniowego A z y a ,  wszystkie s tatki  wojenne, znay-  
dujące się w M a lc ie , k tó ry ch  jest 7, miały dnia 
7 czerwca wyyść znowu pod żagle. Ib r a h im  Ba­
sza jest ciągle ściśle zamknięty od s t rony morza. 
Choroba grassująca na wy spach I d r y i  i S p ezzys  
nie zdaje się zaraźliwą, i coraz bardziey ustaje.

P ow szechna  g a ze ta  G recka  umieściła odez­
wę Prezesa,  wydaną podczas wysłania Kommissa-  
rzy depar tamentowych,  wzywającą ich,  aby p r z y ­
kładali  się do ut rzymania rządu, opartego jedynie 
na zasadach sprawiedl iwości  i praw;  gdyż bez tey  
moralności narodowey nie można znaleźć pra wd zi ­
wego honoru , chociażby nieprzyjaciel  Z B S t a ł  od­
dalony. __________

'*   I f f  i  l n  o. —
Dla miłośników muzyki nie może bydź  rzeczą 

obojętną, ze młodzi artyści  okazują teraz dowody 
swojey nauki.  W  dniu 22 upłynionego miesiąca 
maja, JP anna  Ęmilia Faleńska,  w ydała koncer t  na 
fortepiano.  Publiczność zebrana licznie przekona­
ła się o znaczney zdolności i dobrym guście z k tó ­
remi  koncert  był  exekwo wany .  Jeżeli  okazanie 
talentu przynosi chlubę,  cel szlachetny dla k t ó r e ­
go się to czyru, podwaja ]ą jeszcze; koncer t  dar.y 
by ł  na wsparcie b iednych rodziców, a przez te  
przyniósł  tym większą przyjemność zebraney P u ­
bliczności, a J Pannie Faleń tkiey  nsymilszEj dla ser ­
ca jey rozkosz. Nie wątpiemy,  źe ta ar tys tka  » 
tym większym zapałem poświęci się dalszemu do­
skonaleniu swojego talentu.

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia  J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S ta n u  i K a w a ler .

W D ru ka rn i R edakcyi. t
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aita-ienni epoK.it m opra.nb cero rpjpa o a in ą 6 p n  >in,a 
HepPMfi s?3, urn o pni ii 25, u n ipem iii 5o ohc.vj>. / ł  e.ia- 
Jeulpe tcyium u, inulinie cie.M oryina. nujiniuca Bb Oue- 
K-ynctcin Coniiurb noKaaannbtxh •inc.in bi> iip u cy /t-  
Cmii en 11 o e Bpem a, m i; u,y!iim> eh  ohomb npo^aBaeMO- 

HMiiuho o n u ca , y c .io iiie  11 ipopaty x y n n e k  xp ji-  
■hoęSniH* ć)K.ciiCAsiinopb Ocmo.iobckh*

3  Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
'-'K8AHSKIKU0 Domu wychowania ninieyszem ogła­
da się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu* 
ślicznego targu, oddany na ewikeyą i przetermi­
nowany nieruchomy majątek obywateli Daniły 
Ąudrejewicza i żony jego Konstancy! Andre- 
jewny Zdanowskich położony w Mohilewskiey 
^ubirnii czausowskiego powiatu we wsi Czy.hi- 
Wnowce z 71—4 o dusz płci rnęzkiey, zapisanych 
do rewizyi 1816 roku z urodzonemi po rewizyi, ze 
"[szelką należącą do nich ziemią* i wszelkiem 11a 
d>ey zabudowaniem, dlaczego naznaczono terminy 
do targów teraso, roku w men, paźdź. iszy 23, 2gi

a 3ci 3o dnia; życzący kupić takowy majątek 
2ech<ją przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczo­
nych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz, warunki i 
formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski*

* 2 HMrLEPATOPCKATO BocmtrnainejibHaro
lita'1'' ° m b ^ e n ie P®yPrciŁaro OueK.yncK.aro CobJ.- 

CHiyfh oShiiEjineuicri: Hino b ł  p h o m ł n p o ,ła en ića  
CŁ> ftyKpioHuaro nySjinn aaro  m opra, sajioateHHoe 11 
ttpoepoućHHoe He^BHJKHMoe HMł.uie IIoM'BiuiiK-aEap^ 
tJio.ioMtiH Be jiatóiooBH ua cocnionui,ee MoniJieBCKoS 
fiyóepH iii BaĆHHOBeuKaro lloBfcma b ł  ^epeBuaxB : 
^IhabkobI; 8 5 , ILi.aBHiiK.il 47, JtKyóoBipiiHii 12, ^bo- 
P o iV x h  jiio^eii 6 ,  ii m oro too MyaiecKa nojia  
A yiu u , n iicm iH Blxb n o  peu nam  1816 roga , Cb
Poa-vgeiiHbiMH 110c.1l} j)euH3iu, co nceio npHHa/t.ieata-
tReio Kb iniMb 3enr.ieio h bcbkiim b Ha ohoh. em po- 
^wieMb; fl.ioi uero HasHauenbi cpOKH iiiopranib cero  
I’°Aa, oKiuBopa M tcnąa nep B u ń  23, B,rnopMii 25> h 
^ pem iu 3o h hcjib . /Rejiaioupe Kyuimib HMbiiie c ie , 
Corymb iiB.iHmcH bł  OncKyHciŁiń CoBbmb H0Ka3aH- 
^lixb  uiiCAb Bb upitcy/tCmBenHoe BpeMH, h BiiAlnnb 
Bt* OHOMb npoAaBaeMOMy HMiitiio ouiicb, ycjioeie h 
$ opMy Kynueń Kpenocirm.

£)xciieAHmopb Ochioaobckh»

dzieć w niey przedającego się majątku Inwentarz, 
warunki i form ę przedsżuego prswa.

E x p ed y to r  O sm ołow ski.

^Abskiego Domu wychowania ninieyszem. ogłasza się, 
'v niey przedaje się przez aukcyą z puiilicznego 

*-argU, oddany naewikcyą i przeterminowany nie* 
rucboniy majątek obywatela Bartłomieja Wierz-  
■hiłowicza położony w Mohilewskiey gubernii w 
Bahinowieckim powiecie, we wsiach: M ilkowie85, 
"ławnikach 47 , Jakitbowszczynie 12, dwornych lu- 

6, w ogóle i 5o rnęzkiey płci dusz, zapisanych 
do, rewizyi 1816 roku, z urodzonemi po rewi- 
J-yi, ze wszelką należącą do nich ziertńą, i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem} do czego naznaczono 
terminy do targów teraźn.roku w miesiącu paździer­
niku: iszy 25, 2gi 25 i 5ci 3o dnia} życzący kupić ta­
kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opiekuń- 
«aey w oznaczonych duiach w czasie posiedzeń, i yyi-

2 Ód Rady Opiekuńczey St. PetersburskieyCa-

2 MMnfiPATOPCK AFO BociiHmame.ibtrare 
4 <tMa ouib G liernepóyprCKaro OneKyncKaio Co- 
Biitna ciiaib oóbMB.ioeiiicii: unio Bb o i i o m b  npogaeni- 
c j i  Cb ayupiomiaro iiyfijiiuiiai o mopra 3ajioa;eHHoe 
h  npocpoueH H oe HegBjij k h i >i ;oe HMlsiiie lioM jbm npbi 
RajiBapbi PbixmepoBoif, cocmoaipee M oiitJieBCKoS 
l'yOepniii RepHKOBCKaro lloiiliiua Bb AepeBHBXb ; 
Beumi.b 52, /(yópoBHpl; 1 0 , KaKOMCK.ii 91, u  mo­
ro i 55 MyjKecKa’ no.ia gymb, nucaiiHbixb no pe- 
BHsin 1816 roga, Cb poaigeHiiMiviH nocjrh peCii3iH, 
co Bceio npHHag.ieaiameio Kb h m m 1> 3eMji6io n b c h -  

K.HMb na o h o h  cnipoSiiieMb; a j i h  nero, Ha3na*ieHbi 
cpOKH mopraMb cero roąa OKniHÓpn Mpa nepBbiil 
23, BinopbiS 25* h  mpemiu 5o h h c j i b .  TKejiaiomidc 
K.ynHiiib iiaiiiH ie ć ie , MOrymb ńBjmraCH Bb OnCKyn- 
c k ż h  CoiilHiM, noKa3ańHbixb Huc.ib BbnpiicyąCmBeH- 
Hoe BpeMH h  BHąenib Bb OHOMb HporaSaCMOMy HMb- 
Hiró ouiicb, yC-iOBia H (jiopaiy kyrineił Kpbnocmit.

ExcnegHinopb U c m OAo b c k h .

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petershurskiey Ce*- 
sa b sk ie g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza 
się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany na e wikcy ą i przeterminowa­
ny nieruchomy majątek obywatelki Barbary Rych-  
terowey, położony w Mohilewskiey gnbernii, Cze- 
rykow skiego powiatu, we wsiach : Reczycy 52 , 
Dubrowicy io, Kakoysce 91, w ogóle i 53 diisz płci 
rnęzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z u- 
rodzońemi po rewizyi, ze wsźelką należącą do 
nich ziemią i wszelkiem na niey Zabudowaniem} 
do czego naznaczono terminy do taigow w teraźń. 
roku w miesiącu paz'dzier iku iszy 23, 2gi 25, i 
5ci 5e dnia; życzący kupić takowy majątek ze­
chcą przyhydź do Rady Opiekuńczey na pomienione 
dni w czasie posiedzeń, i widzieć W niey prze­
dającego się majątku inwentarz, warunki i forin^ 
przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski*

1. L itew 9ko-W ileńska Magistratura P o w -  
Szechuey Opieki ninieyszem ogłasza, i£ w niey 
będzie się przedawać z publicznego przez au­
kcyą targu, oddany na ewikcyą i przetermino­
wany majątek W esełow o ze wźiami Maksimcy 
i YViciuny, ze wszelkiemi do niego attyneneya-  
mi , w  których podług ostatuiey rewizyi 1816 
roku, liczy się 53  rnęzkiey płci włościańskich 
dusz, obywatela Juukra Stefana Goleniszezewa 
K utuzow a, położony w W ileńskiey gubernił 
w  Trockim powiecie, od dnia poźnieyszego wy­
drukowania w gazetach obu stolic, w e 4  mie­
siące, i ze do tego osobno naznaczone będą te£* 
miny* Dnia 19 czerwca 1828 roku.

HeiipeMeHHbiH RaCiib lle m p b  K aeS cm b .
Sekretarz J. Solimani.

Naczelnik Stołu Guber* Sekr. Andrzejewski*

W  sku tek  zalecenia J W .  M arcinkiew icz* 
Zaby Prezydeuta  Sądu Głów. Lńtewsko-W ileń* 
igo D epartam entu , zastępującego mieysce J W ,  
W ileńskiego Cywilnego G ubernatora  i Kawale* 
ra Horua, w dniu 11 przeszłego miesiąca jutiii 
za N. 12,682 do Radv Miasta W iln a  wyszht* 
go, taz Rada ptzez niuieysze ogłoszenie podaia 
do wiadomości, iż na reparacyą zdczć low anyck  
wschodów w Mieście W iln ie  na górę przeciw ­
ko domu Zaykowskiego prowadzących i pompy 
zepsutsy około domu Markowskiegof o d b y w a ł



sL§ będzie pnb’iezqa licytacya w terminach na­
stępnych , a mianowicie, pierwszy dnia logo, 
drugi n ,  trzeci 12, iostateezuy na przetarg dnia 
x 3 teraźnieyszego miesiąca julii: a zatem ży­
czący sobie przystąpić do takowey licytacyi dla 
zaskutecznienia powyższych reparaeyy, zechcą 
jawić się do Rady Mieyskiey Wileńskiey z pe-  
wnemi załogami na wyrażone terminy. Dat 
roku 1828 miesiąca julii 5 dnia

Pełniący obowiązek Głowy Miasta K. Weuer .
R. M. W.

Pisarz Woj tkiewicz .

1 Oświadczenie Imieniem Star. Mendela 
Ayzikowicza Mackiewicza Kupca icy  Gildy 
Obywatela Wileńskiego zanosi się z następne­
go powodu. Mając żalący się z zeszłym Sztat- 
skim Sowietnikiem Tyfembachem rozmaite u-  
kłady i rachunki, wydał mu był pod rokiem 
1817 januaryi 18 wexel, na rub. assygn. 5,coo, 
następnie po uczynionych nadpła tach,  osta­
tecznie w roku 1818 xbra 20 rozliczywszy się, 
wydał  mu w tey dacie drugi na r. ass. 45oo , 
a pierwszy w tymże czasie został żałłmu się 
zwróconym, i podarty. Oświadczający za tym 
drugim wexlern czując się do obowiązku wy­
płaty w terminach oznaczonych, mającemu pra­
wne  zlecenie J W .  Sowietnikowi Andersonowi, 
punktualnie uiścił się, i na ręce onego całko­
witą wypłacił należność, w skutek czego przez 
tegoż J W .  Sowietnika Andersona w roku 1824 
8bra 7, takowy drugi wexel z Akt Grodzkich 
wyeliminowany został, a tak żłłcy był już zu­
pełnie spokoyny zadość uczyniwszy swemu o- 
pisowi. Lecz dopioro w tych czasach przypad­
kiem żałłcy się dowiaduje się, iż po mimo us­
pokojenia, i z Akt wyeliminowania tego d ru ­
giego po rachunku z pierwszego wynikłego we- 
xlu ; pierwszy,  acz zwrócony i p o d a r ły , lecz 
przez zapomnienie z Akt wyeliminowany nie 
został, i dotąd w nich się znayduje, stąd więc 
żłłcy w  widokach swoich jako Kupiec i L i -  
w eran t  niemałą ponosi stratę, gdyż nie majne 
żadnego, jednakże czystego Świadectwa oswo- 
bodności domow swoich mieć nie może, ponie­
waż Juryzdykcye takowy nie wyeliminowany we­
xel pokazują w swoich wiadomościach , prze­
ciwko więc temu naymocnicy żałłcy się prote­
stuje, i wzywa sukcessorów zeszłego Sowietni- 
ka  Tyfembacha, ażeby jak nayrychley lub przez 
Plenipotenta do wyeliminowania takowego we- 
x lu  przybydź , raczyli lub też formalną wyda­
li kwietacyą gdyż w przeciwnym razie jeśli żału­
jący w prędkim czasie tego się nie doczeka, że 
eto prawem działać i s trat  swoich ztąd wypły­
wających poszukiwać będzie, przez ninieysze 0- 
świadczenia zapowiada. Datt  1828 r. junii i 6 d. 
Mendel  Mackiewicz kup. 1 gildy miasta Wilna.  
R. 1828 junii 16 d. Przed Sądem Grodz. P tu  
W i leń  stawając Starozakonny Mendel Ayziko- 
wicz Mackiewicz Kupiec i gi Idy miasta Wilna  i o- 
bywatcl  ninieysze oświadczenie wskutek zakro- 
czouey w dniu tymże rezolucyi do Akt wpisać 
podał .  Pisarz Stan. Kielczewski.

Regestrator  Ignacy Kiełczewskl.
Wolno  drukować.  Wilno  5 lipca 1828 

r. Cenzor Norber t  Jurgiewicz.

3 Od Wileńskiego Gubernialncgo Rządu

Czasowej Expedycvi ogłasza się, iż na uzyska* 
nie pożyczonych w Wileńskiey Magistr,,turze 
Powszechney Opieki przez Radzcę Taynego, Se­
natora i Kawalera Hrabiego Ogińskiego 100,000 
rub. assygn., zabezpieczonych na murowanych 
domach tegoż Ogińskiego, w mieście Wilnie na 
Rudnickiey ulicy pod N. 2 53, 2 54, i 970 po­
łożonych, przeznaczone takowe domy na publi­
czną przedaż we 4 miesiące od dnia poźniey- 
szego wydrukowania w gazetach obu stolic o- 
głoszeń , dla dopełnienia którey , Magistratura 
postanowiła oddać te domy życzącym w rocz­
ną arendowną dzierżawę od d. 29 następują­
cego września, i do tego przeznaczyła terminy: 
iszey 16, 2gi 20, i 3ci 2 1  następującego sier­
pnia; a zatem życzący kupić pomienione domy 
Senatora Ogińskiego, albo wziąć je w roczną 
dzierżawę, zechcą przybydź dla targów do W i ­
leńskiey Magistra tury Powszechney Opieki.. 
Dnia 23 czerwca 1828 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

3 M a g i s t r a t  M i a s t a  G r o d n a  S k u t k i e m  U k a z u  
z I z b y  S k a r b o w e y  G r o d z i e ń s k i e j  G u b e r n i i  p o d  d .  
22 p r a e s e n t i s  za N .  3563 w y s z ł e g o ,  p r z e z  n i n i e j s z ą  
p u b l i k a t ę  p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i ,  i ż  
w  t y m ż e  M a g i s t r a c i e  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  l i c y t a c y a  
n a , w z i ę c i e  w  4r o l e t n i ą  a r ę d ę  p r z e w o z u  i  m o s t u  
w  M i  ś c i e  G r o d n i e  na r z e c e  M i e m n i e  u r z ą d z o n e ­
g o ;  ż y c z ą c y  w i ę c  o s o b y  l i c y t o w a ć  t a k o w y  p r o w e n t  
m i e y s k i ,  r a c z ą  j a w i ć  s i ę  w  ( j m i z e  M a g i s t r a c i e  w  
c z a s i e  r a n n y c h  S e s s y ó w  z d o s t a t e c z n e m i  i p r a w n e -  
m i  k a u c y a m i  d .  17 i  i g  n a s t ę p n e g o  rnca w r z e ś n i a  
r .  i d ą c e g o ,  a d l a  p r z e t a r g o v v a n i a  s i ę  d .  23 t e g o ż  
m i e s i ą c a  i r.  w  I z b i e  S k a r b o w n y  L i t t o  G r o d z i e r ń  
G u b e r . ,  g d z i e  m o g ą  t a k  p r z e d  n a s t ą p i e n i e m  l i c y ­
t a c j i ,  j a k o  t e ż  i  w  c z a s i e  j ey  o d b y w a n i a ,  u d a w s z y  
s i ę  d o  K a n c e l l a r y i  t e g o ż  M a g i s t r a t u  p o i n f o r m o w a ć  
s i ę  o K o n d y c y a c h  j a k i e  d o  z a d a r c i a  m a j ą c e g o  
k o n t r a k t u  p o d a j ą  s i ę .  D n i a  2 6  j u n i i  1 8 2 8  r .  °  

R a d n y  M .  K u ź m i c k i :
R e g e n t  Cyrnhof.

3 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech-
n e y  O p i e k i  o g ł a s z a  s i ę ,  i ż  w  n i e y  p r z e d a w a ć  s i ę  
b ę d z i e  z p u b l i c z n e g o  t a r g u  o d d a n y  na  e w i k c y ą  i  
przele.rrr.  i n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  
R a d c y  H o n o r o w e g o  P i o t r a  J ó z e f a  s y n a  C z e r n i e w -  
s k i e g o ,  p o ł o ż o n y  w  M o h i l e w s k i e y  g u b e r n i i  C / e ­
r y  k o w s k ą e g o  P t u  w s i :  H r y h o r o w k i  3 o  i S u r o c z y -  
n a  12 d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a n y c h  d o  o s t a t n i e y  
r e w i z y i  1 8 1 6  r o k u ,  z  u r o d z o n e m i  p o  n i e y  d z i e ć m i ,  
z e  w s z e l k ą  p r z y n a l e ż n o ś c i ą ,  i  p o s s y d o w a n ą  z i e ­
m i ą  i  w s z e l k i e m  n a  n i e y  z a b u d o w a n i e m , ’ o c e n i o -  
n y  p o d ł u g  l o c i o l e t n i e y  p r o p o r c y i  d o c h o d u  1 2 , 2 8 0  
r u b . ;  t a r g i  n a z n a c z o n e  b ę d ą ,  n a  m o c y  u k a z u  R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a t u  i 3 m a j a  1 8 2 7  r o k u  w e  4 m i e s i ą ­
c u  o d  d n i a  o s t a t n i e g o  w y d r u k o w a n i a  w  g a z e t a c h  
o b u  s t o l i c  i  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m ,  k t ó r e  p ó ź n i e y  
n a s t ą p i ,  na  j a k i e  z a ś  m i a n o w i c i e  t e r m i n y ,  o l e m  o -  
g ł o s z o n o  b ę d z i e  o s o b n o  w  t y c h ż e  g a z e t a c h .  D n i a  
i 5 c z e r w c a  1 8 2 8  r e k u .

Sekretarz Hołyński.

3 Od Wołyńskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ewikcyą 
przez obywatela Wołyńskiey gubernii Kowel-  
skiego P tu  Józefa Pininskiego 1821 roku lipca 
28 i września 27 dnia , własne jego g8 dusz 
włościan , ze wszelką ich własnością , ziemią 
i at tyneucyami , znaydujące się w Kowelskitn 
Powiecie we wsiach: Poworeka 6 4 , Cerkow- 
ce 4 , Smolarach 29 i Krosuicy 1; za nieo­
płacenie Magistratnrze pożyezoaey przez unio-



I łowanego tego P  mińskiego, Obywatela  Księcia 
Kuriatowicźa  Kurcewicza  srcbr . r ab .  2000 
i assygn. rub  5ooo , z procentami i przeter-  
minem summy, będą się przedawać  w tey Ma-  
gist rat ij rze  we 4 miesiące, bd poźnieyszego w y ­
d r ukow a n ia  w Sank [petersburskich gazetach te ­
go ogłoszenia. Dnia 22 czerwca  1828 roku.

Do żywotni  Członek Krynicki .
Sek re ta rz  K oudra t j ew .
W  obowiązku Buchhal tera  Jachno.

W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładuącego Całą  Rossyą etc. etc. etc.

2 Przypozew przed Sąd Kommisyi Nay-  
Wyższym ukazem na Sprawy  Domu X X ź ą t  R a ­
dz iw ił łów  w’ W i ln ie  exystujacey, UUr. Izydo­
row i  Piaskow skiemu byłemu Kassyerowi Oly-  
ckiemu z Pow ódz tw a  Ur. Antoniego Broelio- 
ckiego b. Prezesa Granicznego Guber .  Grodzień. 
Sądu,  wynosi  się: w  sprawie przez massę R a ­
dzi wiłowską utworzoney w Kommissyi , uczy^ 
nioną zpstała Kwesty a z K w i tu  r. 1810 febr .  
*6 r ę k ą  obżałłgo Pląskowskiego pisanego na zł. 
3 ,ooo ^Romualdowi Bystremu Staroście w yda­
nego: ze chociaż w  tyru Kwicie  obżalłńy w y­
raził  się, iż do Kassy pod jego rządem bedącey 
odebrana  ta sumrua, jednak jakoby w Księgach 
Kassowych ta percepta  nieznayduje się: usprawie-  
dl iwienio tego zarzutu  do obżałłgo należy , i. 
tego wymaga Massa Radzlwit łowska,  usprawie­
dl iwienie  to wyiasnią zapewua  rachunki  obżał- 
go, k tó re  pokazać są winny rozmaite percepty 
'v p roduk tach  od Bystrego, za które  p rodnk ta  
takow y  k w i t  zostałWydany,  załłcy jako zwierz ­
chnik i pe łnomocnik zeszłego Xuia Ordynata  
W tym  czasie, został dopiero powołanym,  lecz 
gdy  K w i t  okazał  perceptę  do Kassy,  nie do 
r ą k  żal.go-, więc Koroissya przez wyrok w r. 
*828 junii 7 ogłoszony, nakazała obżałłgo ad-  
* W o w a ć , z tey zatem przyczyny pozywa w  
Pr ° sbach: 0 złożenie przez obżałłgo usprawie-  

lvvienia z-mbrólu summy 8.000 kw i tem  1810 
o t .  16 poswiadczoney, na zarzuty massy R a ­

dzi wiłłowskiey,  gdy zaś ta  cała sp rawa  i kwe-  
stye z oney wynikłe  , s< iągają się tylko do  o- 
bżnłlgo jako Kassy era Ołyck iego , i rachunki  
obżałłgo, gdy muszą objaśnić massę w  jey rnyl- 
bych zarzutach,  a cała ta sprawa w niczem stos. 
Sować się do żałłgo nie może, przeto załłcy u-  
'W' lnienia -siebie z tey sprawy domagać się bę ­
dzie, nie mniey oto wszystko co ze sprawy wy-  
^ sn iouem  bydź może.

R,  1828 junii 27 dnia W o ź n y  niżey w y­
rażony poświadczam, iż tę pozwu kopią zgodną 
55 Auten tyk iem z Pow ództwa  J W .  Antoniego 
Brochockiego Prezesa Sądu Gran.  Guber.  Gro-  
dzień. W J P a n u  Izydorowi Pląskowskiemu Kas­
j e r o w i  Olyckiemu jako nieosiadłemu i niewia­
domo gdzie mieszkającemu, jedną do drzwi Są- 

u Koinissyi Radziwiłowsfeiey przybi łem, d r u -  
8*? do umieszczenia w Gazetach K urye ra  poda-

przez obie zaś Kopije na skutek D ekre tu  
Kommissyi 1828 junij 7 do nastepney s tanno-  
sci w  teyże Komissyi Radzi wiło wskiey za tym 
Pozwem powołuję.

Fe l ix  Cybulski  W o ź n y  K omissyi Radziwił.
Pożwolo  drukować.  W i ln o  d. 5 o czerwca 

' 8 2 8  r. Cenzor  Kollegialny Asaesor Ignacy Szy­
dłowski.

2 Konśystorz Rzymsko Katol icki  Łacuisldl 
Ł u c k i  podaje do wiadomości:

lmo Ze Ur. Kajetan Szteyner po wziętynt 
Szłubie z Ur. Anną z Bukowieckich Sztevne— 
rową w roku  1806 , i po pięcioletuiern prze­
życiu z taż żoną przed laty 16 opuścił  o n ą , 
którego przymioty charakterystyczne Są te:  
wzrostu słusznego, twarzy  ściągłey gładkiey ,  
nosa ściagłego, oczów czarnych,  włosów ciem­
nych , ma la t  wieku 5 g.

2do P ra co w i t a  Teressa z Kubeckich  J a -  
niszyua po wziętym szlubie 7, P racowitym Tom­
kiem Janiszynym włościaninem wsi Podhajec 
w Powiecie Łuckim leżącev, w roku  1820 i ro -  
cznem pożyciu małżeńskiem opuściła o n e g o , a  
ta  jest przymiotów następujących:  wzrostu mier­
nego , twarzy  ko lo rowćy  o k t ą g ł e y , nieco os­
po watey, oczów siwych, la t  wieku swego m a­
jąca 2 4.

3lio Szlachetny Józef Hiszperger wszedł­
szy w  związki  małżeńskie  z Szlachetną K a r o ­
l iną z Jakuszewskich Hiszpergerową w r o k u  
1822 i po dziesięciotygodniowem pożyciu m a ł ­
żeńskiem, z miasteczka Kuu iowa opuścił  pomie-  
nioną zonę ,  charakterystyczne onego przymio­
ty są te : tojesL: wzrostu słusznego , wy etn u - 
kły,  pochyło się noszący, twarzy  ściągłey sma- 
glawey, nosa ściagłego garba tego,  oczów czar­
nych pełnych, włosów czarnych, la t  ma 3o, u -  
mie pisać i czytać po polsku, i n iemiecku, p r o -  
fesryi swey był  sukiennikiem.

o-to Ur. Antoni  Doliński po wziętym szlu— 
bie z Ur. Barbarą z Szuflińskieh Dolińską w ro­
ku  1812, i po przeżyciu siedmiu ty go (Th i z taż  
żoną przed laty 16 opuścił  oną Kowelskiego 
powiatu we wsi Brznchowiczaoli; którego przy­
mioty charakterystyczne , są te: wzrostu mier­
nego, twarzy  ściągłey gładkiey,  smaglawey,  n o ­
sa ściągłego, oczów siwych, włosów ciemnych,  
ma la t  w ieku  42, umie pisać po polsku i ros-  
syysku.

Jeśl iby z wyż wyrażonych osób zbiegłych 
k tó ra  gdzie się z n a jd o w a ł a  , a z publ iczności  
miał  kto'•o niey jaką wiadomość, raczy o tem 
Kousystorz ninieyszy zawiadomić-

Vice Oficiał X- M arc ia  Krzyżanowski  S.
K.  Ł .

Sekretarz  Alex. Pomarzański .
Kollegski Regis t ra tor  Jul i an  de Fnlsztyu 

Herburth .

3 Urząd mieyscowy miasta Seeburg w  K r ó ­
lestwie Pruskim położonego, przez Expedycya  
do Magistratu W i leń .  nadesłaną,  uwiadamiając 
o spadającey na potomstwo zmarłego Barte l la  
Hopp sukcessyi , potrzebuje wiadomości  o p o ­
mieszkaniu tegoż potomstwa.  Powodem czegd 
Magistrat Wileński  przez niniejszą Awizacyą. 
obowiązuje potomstwo pomienionego Bar tel la  
Hopp , jeżeli się gdzie znayduje w  życ iu ,  dó 
dostawienia Magistratowi ninieyszertm w cza­
sie niezw lócznym i naydaley w  ciągu t rz ech  
miesięcy od da t ty  ninieyszey, dok ładney  o so­
bie wiadomości  z p raw nem i  urodzenie swe p ro -  
bujacemi dowodami. R o k u  1828 miesiąca j a -  
nij 26 dnia.

K a ro l  Hurt ig  R. M. M. W .

(*)



I

osta tek  t e rm iu  na zjazd p o w t ó rn y  w  dn iu  
9 b r a  tegoż r o k u  żakrcsl i ł .  N a  j a k o w y  czas  a-  
zeby wszyscy k r e d y  torowie  i p re te n s o ro w ie  do 
massy fu n d u s z ó w  W .  Święc ick iego  niosący d o -  
ppuiinki ,  ze w sze lką  go towo ścią  i  z pos ługują­
cymi  do tego iu teressu  papi er am i  s t a j a l i ,  s k u t ­
k iem  Remissy sub ąmmisione l e i  pr'zOz Gaze tę  
K u r y e r a  L i t ew sk ie g o  obowiązuje .  •

K o n s t a n t y  W i e r z b i c k i  P .  Zictń.  M iński  
E x d y  wizor .

W i k t o r  O z ie mbłowski  Z. Ibu .  P is a rz  E x -  
dywizor .

Jór.eff S o ł t a n  P o a s ę d e k  P o w i a t u  B o b r u y -  
skiego E x d y  wizor .

5 W i l e ń s k i e  Koramisoryatskie  Kommissyon ie rs tw o w z y w a  życzących pod jąć  się d o s t a w y  
po t rz ebnych  do B o b r u y s k i e g o  woy«kowego szpitalu na i 5 of icerow i 6 00  niższych r a n g  ludzi ,  
zapasów i m a t e r y a ł o w ,  wy rażony ch  w  nonizszeV wiadomości ,  na  jeden a lbo  d w a  l a t a ,  ażeby  
przybyl i  do  Mińskiey S k a r h o w e y  l/.by d la  t a rg ó w  na t e rm iny  teraźuieyszego 1828 ro k u  n a s t ę ­
pującego września :  iszy 16, 2gi 20,  5 ci 24  i os ta teczny p rz e ta rg  39  dnia ,  z dos ta t ec znem i  ł 
ż adney  w ą tp l iw ośc i  n iepodlegającemi na zabezpieczenie  sk a r b u  ew ikeyam i ,  i d o w o d a m i  ng p r a ­
w o  w eyśc ia  do targów* w a r u n k i  zaś n a  t en  p rz e d m io t  u łożone,  ró w n ie  ilość zapasów  i m a t e ­
ry a ło w ,  o k az an e  b ęd ą  przy  targach*

i a d o m o ś ó
W ile ń s k ieg o  Kommissoryatskiego K o m m issy o n ie r s tw a  o po t rz ebnych  d l a  d o s t a w y  do Bo* 

b ruys k iego  w oyskow ego  szpitalu,  zapasów i m a t e r y a ł o w ,  d l a  u t r z y m y w a n ia  c h o r y ć h , m i a ­
n o w i c i e :  ,
A. K r u p  owsianych* C. K a p u s t y  kwasz on ey .

So l i . Pó łb ia łe y  i b u r a k ó w .
S ło d u  jęczmiennego* Zurów in*
M i o d u  patoki . Czosnku.
M ą k i  pszenney* Z ie len in y  świeź ey  j ak o to  i

—  owsianey. Ć w ik ły .
P a t o k i  cukrowey* S zczaw iu  i po k rz yw y .
M y d ł a  j ąd ro w ego . M i ę t y  n iemieckiey.
Siemienia  kon op nego. Cebu l i  zieloney.
Jęc zm ien ia  czyszczonego* C h r z a n u  w korzeniaob*
K r u p  jęczmiennych. Cebu l i  w  g łó w k ac h .
Ś w ie c  ło jowych. D- Piwa*

Spirytusd* \
Mięsa  świeżego* F r a n c u z k i e y  w ó d k i .
S tynk i . W i n a  reńskiego portw'eid*
S a d ł a  świniego. Gorczycy*
Tł us tości  baraniey* Drożdży*

—  jałowiczey* £ .  Ja jek  kurzych*
Oliwy* M l e k a  krowiego i
Masła* F.  D r e w  jcdnopolannych*
O le ju  kono p n eg o  czyszczonego* —- t rzypo la nnych .

P o t r z e b a  m a t e r y a ł o w  o p ró ez  w y ra żo n y ch  pod  l iterami*
Groclid* Kal ifoni i .
M el i sa . Krochm al u*
S ło m y . W i e n i k o w *
Siana. Igieł*
O w sa . P i ó r  d o  pisania*
Marchwi .- A t r a m e n t u .
P i e p r z u  czarnego*. Szpilek*
W ó d k i . Dziegciu  czystego.
P a p i e r u  do pisania N . 1 4 S ta rzy zn y  płóciennej*

—  —  ---  N . 9 . M iełu  białego.
L aku N* 1; T a ś m y  wazkfcy*

—  N .  9 . T r u u i c n
N ic i  su r o w y c h . W i n n e g o  kamienia*
K a d z i d ł a « P o b i a ł u  naczynia  miedzianego o d  fu n td i
Terpetynow ego oleykdi P r a n i e  ł a z a re ln e y  bielizny.

Dn ia  28 cz e rw ca  1828 ro ku .  
Za rządza jący  yntey klassy Chre p tow  icz*
7 m ey  klassy L u b a w s k i ,  
g t ey  k lassy Uhliczyii.
Aktuaryua Trnchiczew*

§ S ą d  T a x a l o r s k o  E x dyw izor sk i  na  f u n ­
dusze  W .  Józefa Święcickiego b. Sędziego Ziem.  
Borysowskiego d l a  rozdzia łu  onych między jego 
k r e d y t o r o w  przeznaczony ,  w  m a ją tk u  Doks/.y- 
cach  w  pow iec ie  Borysowski rn  guberni i  Miu-  
skiey leżącym,  agi tu jący się, sk u tk i em  Remissy 
S ą d u  G łó w n e g o  Mińskiego 2go D e p a r t a m e n t u  
p i e rw s zem u  zjazdowi  właśc iw e kwestye  rozwią ­
zując ,  między innemi  K o m p o r t a c y ą  na dziedz i ­
cu  W .  Józefie Święcickim,  i jego k re d y to r a c h  
i  p r e te n s o ra c h  z a d e t e r m i n o w a ł , złożenie oney 
do  K a n ce l l a ry i  Ziemskiey Borysowskiey w d. 
22 mies iąca maja  r o k u  teraznicyszego zalecił ,  
pers is ten l io  oney d l a  wzajemney s t ron k o m m u -  
u ikacyi  n a  d w a n aś c i e  n iedzie l  z a s t r z e g ł ,  i n a -
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W  1 a » o  iw o ś c i  K r a j o w e .

W i a d o m o ś ć  od W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o  
od dnia  i  a do 18 c ze rw c a .

Główna K w atera  C e s a r z a  J e g o m oś c i  i 2giej 
Arm ii z 5eiin Korpusem Pieszym, zostawała przez 
cały przeciąg czasu w obozie pod K arasu , gdzie 
‘Oczekiwane iest połączenie się 7go Korpusu piesze­
go, opuszczającego B r a il  o w , w  miarę oczyszcze­
nia go od nieprzyjaciela. W o jsk a  tego K orpu­
su, przechodząc Dunay pod M aczinem , powinny 
p rzyhyd i  do Czarnych-TLód  w  niedługim cza­
sie.

Przednia straż 3go Korpusu, pod dowódz­
twem Jenerała-Poruczriika R id igera , przeszedł­
szy równiny, rozciągające się od wału T ra ja n a  
do B azardzika , znayduje się teraz na odległości 
jednego wielkiego marszu od tego mieysca. Lewe 
skrzydło  ley awangardy, pod dowództwem Jene- 
Dała-Porucznika S w e c z in a , weszło dnia i 5 do 
M angatii, którey mieszkańcy, podobnie jak Ba- 
badagscy , wcześnie oddalili się w góry; na p ra ­
wem zaś skrzydle Podpułkownik Aatasonow  za­
ją ł zamek K uzgun , również opuszczony przez T u r ­
ków.

Oddział Jenerał-Porucznika Xiążęcia M ada-  
tow a , po zajęciu U irsow a , wziąt kierunek do /'/ ud- 
'C zarnych , gdzie się też teraz znayduje.

Piękna pogoda dotąd sprzyja zachowaniu pa­
stwisk, wysuszanych zwyczajnie upałem słońca, i 
przez to zabezpiecza nasze furaże.

Pierw szy morski transport nasz z żywnością, 
Wysłany z Odessy i przybyły do przystani K iu-  
stend ii, w jednym czasie ze zbliżeniem się awan­
gardy uaszey do tey twierdzy po jey zajęciu, wszedł 
do p o r tu ,  gdzie się teraz wyładowuje prowiant 
z wielkim pośpiechem.

T L  obozie pod  K arasu , /8 czerwca 1828 roku.
C e s a r s k a  Armia Iło.ssyyska powiększoną zo­

r a ł a  świeżetni wojskami. Jedna dywizya konnych 
®t r z«lców przybyła do nas ze 2 i działami artylleryi 

0,,uey.Odbywszy około2,000 wiorst drogi dla połą­
czenia sję a Armią, dywizya ta przeciągała w zu­

pełnym komplecie przed C e s a r z e m  J e g o m o ś c i ą . 
Postawa ludzi i stan koni przewyższyły wszelkie 
oczekiwania.

Morskie nasze związki 1. Odessą odbywają 
się z zupełną czynnością, i prawje codzień okrę­
ty rossyyslcie z zapasami żywności przychodzą i 
Stają w przystani Kiustendżi. Z drugiej strony liczne 
transports z zapasami żywności coraz nadciągają do 
Armii lądem , w dobrym porządku, a Niekraso- 
wcy wszelkich dokładają usiłowań do skuteczne­
go opatrywania woysk w żywność; tak więc pod 
tym ważnym względem Armia jest zupełnie zabez­
pieczona.

Dziś z r a n a  C e s a r z  J e g o m o ś ć , używający po­
żądanego zdrowia raczył się znajdować na oblo­
tach wojskowych w porządku bojowym całego 
korpusu Jenerała Rodziewicza-, J ego  C e s a r s k a  
Mość był zadowolony postawą łudzi i poruszenia­
mi Woysk odbywanemi z szybkością i dokładnością.

Co chwila s p o d z i e w a n o  się w  obozie p r z y ­
b y c i a  J ego  C e s a r s k i k y  W ys ok oś c i  W i e l k i e g o  
X i ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a , k t ó r y  się z a p e w n i e  
j uż  l a m  z r i t iyduj e .  J ego  W  ysoKość s a m  złoży C e s a ­
r z o w i  J egomości  t r o f e a  zdobyte, p r z e z  wzięcie Brai- 
łowa, równie jak i szczegółową wiadomość o z a ­
p a s a c h  artylleryyskich, d z i a ł a c h  i wszelkich p o ­
m o c a c h  w t e m  mieście znalezionych.

Z., J ego W ys ok oś c i ą  idzie 7rny korpus, który 
po odbytem oblężeniu Braiłowa przeprawia się 
przez Dunay pod Maczinem, i połączy się z kor­
pusem Jenerała Rodziewicza.

Oddziały nasze przedniey straży zajęły , bes 
żadnego sprzeciwiania się ze strony nieprzyjacie­
la, M angalią  i A uzgun. Turcy nigdzie się nie trzy­
mają, i cofaią się spiesznie za zbliżeniem się woysk 
naszych. Wszelako Seraskierowie, dowodzący w  
Szumii i Sylistryi m ie li . wysłać , w kierunku do 
Bszardżiku oddziały, które może będą więcey przy­
gotowane na nasze spotkanie.

K u r s  w i l e ń s k i  n a  a s s y g n a t y  o d  d n i a  3 l i p c a  
r ,  s r .  3 r .  78 J  k . ,  c z e r .  z ł .  n o w y  11 r .  5 o k . ,  i m -  
p e r y a ł  5'/ r .  8 2 I  k o p .

J. ozwolono drukow ać. Z  polecenia  ./ IB . Litewskiego TLojennego Gubernatora. 
M ndrzey B licharsk i R zeczyw isty  R adca S tanu  i K aw aler .

iv J j  r  u k a  r n  1 R s d a k c y i .

O G Ł O S Z E N I E
2 Bok u 1 8 2 8  miesiąca czerwca 2 6  dnia , 

tnżey podpisany Ignacy iMuchliński b. Sędzia 
Graniczny Pow iatu  Nowogródzkiego przed Są- 
^■n i całą powszechnością zanosi nayuroezyst- 
Szy Remanifest, wespół z oświadczeniem w ree- 
c*ynastępney: pod dniem 14 marca w Aktach 
^henaskieh Pow ia tu  Prużauskiego zapisanym, a 
*egoż ro k u  kw ietn ia  18 do ak t  Ziem. P tu  Osz. 
P'^eniesionym Manifestem skarży J W . W inceu-  
t .Y T rem bicki P rezy d en t  Sądów Gran. Appel. 
lJtu Prużaiiskiego, imieniem swego pryneypała  

X ięcia  Antoniego Radziwiłły Ordyimi < Nie- 
świzkiego, Ołyckiego i Mirsk iego, W ie lk o -R zad ­
cy Poznańskiego, wielu o rderow  K aw alera , o 
i z o l a c j ą  lasów do majętności Nalibók należą­
cych, P ro k u ra to ry ą  Ki ężuiczki Stefanii R adzi­
w iłłów ny  F re j l in y  D w orow  NA YJASN1 RY­
T Y C H  C E SA R ZO W Y C H , w jakowym Mani­
feście nayuiepotrzebniey na k ilku arkuszach, 
chyba ty lko  d la  okazania gorliwości rozszerzo­
nym, zamieszczając wieloliczne, z rzetelnością 
°hmijające «if zdarzenie, między inuemi, tenże

JO. Kięcia Ordynata p lenipotent, bydż może, na 
nie pewnie zebranych wiadomościach, opierająe 
swoje przekonanie wyraził, ze żalący się M a -  
cliliuski, podi p retex tem  dóbr Radziwiłłowskich 
L u  beza przez się arendą  dzierżanych, nayw spa- 
nialey majątek swóy W ołkow icze drzew em  s 
lasów Nalibockicb, pod pozorem do L ubcza  w y­
wożonym, za assygnacyami P rokura to ry i  zaba-  
d o w a ł , na jakowe nie słuszne oskarżenie czuiąe 
żałcy M uch liński w obowiązku odpowiedzenia, 
następnie się tłómaczy. W szelki p re tex t  s i ę — 
gnienia po cudzą własność, jako zawsze nagan­
ny, nigdy w myśli naw e t  żałgo się M uchlińskie- 
go nie.powal d, gdyż na miernym przez się po­
siadanym funduszu przestając, cudzym mająt­
kiem zwiększać własney doli inną drogą, prócz 
charakteru  szukać wyrachowanych korzyści ^ 
nigdy nie umiał i nie umie, a własny ch a ra k te r  
nad wszystko ceniąc, nigdy nie był śmiałym cu- 
dzey pomawiać opinii, zwłaszcza w ta k  obra­
żającym sposobie; ztąd wnosi, że obowiązkiem 
Plen ipo ten ta  i każdego obywatela jest, iżby sza­
nując cudzą sławę, pisma publicznie rozrzuca-



ne nie na płonnych doniesieniach, lecz na grun-  
towney rozwadze opierali,  i jakkolwiek poma­
wiający JW .T re m h ic k i ,  bydź może, płonnym do­
niesieniom wierząc,  nie rzetelną,  lecz do tk l iwą  
zamieszczając w swoim Manifeście domów kę, 
żadnych na poparcie oney nie znaydzie dowo- 
do w  , i chociaż żał łmu się nic nie winnemu , 
ona bynaymniey , nie uwłacza ; wszelako izby 
Publ iczność uwiedziona płonney skardze nie 
dała  wiary,  oraz iżby wywieść z błędu za nad ­
to gorliwego Plenipotenta Xięcia  Ordynata  Ra­
dzi w iłly , żałłcy się to d o d a j e ,  że w mają tku  
Wołkowieżach  dziedzicznym żałującego-się, r ó ­
zga naw e t  lasów Nal i boćki cli użytą do e r re -  
kcyi  nie została, że t rzymane Arendą  dobra  
L ubez  względzie korzystania z lasów Radziwił-  
łowskicli  naymuiey nie przyłożyły się do u k o ń ­
czenia, i upiększenia zabudowań w W o łk o w i -  
czaeh,  gdyż one jeszcze w r. 1823 przed czasem 
dawanych  assygnat do puszczy Nalibockiey zu­
pełnie  zabndowanemi zostały. Drzewa  natę 
e rr ekcyą  z puszcz obywatelskich za opłatą 
sprowadzonemi były, a tą  koleją nayjaśniey się 
okazuje, że nie wolnych korzyścio w z lasów na-  
l ibockich żałłcy się nie miał, i onych nigdy 
nie  widział  potrzeby. Jak  niesprawiedl iwa jest 
skarga względuie żałującego się, tak  równie 
cienia p raw d y  nie ma, co do niebaczności j ak­
by P rokura to ry i  na Administ racyą Leśną;  gdyż 
żał łcy się będąc Possesorem od la t  szesnastu 
dóbr  Lubcza  , i z tego względu mając w  po­
trzebach fuudowych z Administ racyą Leśną > 
stosunki,  a z tąd jako naoczny świadek,  że tak  
P roku ra to rya  JO. X iężn iczk i , jako też Adrni- 
nist racya L e ś n a , aż nadto nawet  są w tym 
■względzie s z k rupu la tnem i , rzetelne zamieszcza 
świadectwo.  Co zaś do Assygnacyów z puszczy 
Nal ibockiey,  że żałłcy się w  latach pożniey- 
s z y eb , na E r re k c y ą  zabudowań Lubczańskich 
i Delatyckich , toż dla pogorzałych włościan , 
i  zruynowauych spustów młynowych, miał  so­
bie tylko d a w a n e m i ,  i że toż drzewo na teu  
cel  tylko zostało obrócone, żałłcy się sumnien-  
nie uręcza,  i że z tego względu na zabudow a­
nie własnego mają tku  nic nie użył zapewniając, 
iżby J W .  Plenipoten t  Xięcia Ordynata  płonnym 
doniesieniom nie dając wiary, codzą opinią w 
pismach publicznie rzuconych chciał szanować, 
naysołenniey upraszając,  że o e ll iminatę nay-  
zboczniey do siebie zastosowaney skargi,  i w  tym 
Względzie domieszczoney domówki,  czynić p r a ­
w e m  we właściwym mieyscu i z winną osobą 
nie zaniedba, ninieyszym oświadczeniem zapo­
wiada.  Jakowe  Oświadczenie jako Aktor  pod­

pisuję. Ignacy Mmbl ińsk i  b.  Sędzia Granice-  
ny Powia tu  Nowogrodzkiego.

Roku 1 8 2 8  miesiąca junii 2 6  dnia na Są­
dach JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Ziem­
skich Powiatu  Nowogródzkiego stanąwszy oso­
biście W J P ,  Ignacy r.luchłiński h. Sędzia Gra­
niczny Pow ia tu  Nowogródzkiego,  ninieyszy r e -  
mani test  wespół  z oświadczeniem do P r o t o k o ­
łu Potocznego wpisać podał.

E leu te ry  Wereszczaka Ziem. Sędzia.
Franciszek Wierzbowski  Ziem. Nowogr.  

Sędzia.
J a n  Zabieł ło  Sędzia Ziem. P t t u  NoWogr.

Regent t  Dąbrowski.
Pozwolono drukować ,  W i ln o  d. 3 julii 

1828 roku  Cenzor Kollegialny Assesor Iguacy 
Szydłowski.

3 Kareta  podwóyna mato używana, do wojażu 
i miasta przydatna, jest do przedania w pałacu O- 
gińskiego przy ulicy Rudnickiey, pod wiedzą rząd­
cy domu.

W o ln o  d rukow ać  Pol icmeyster  Chrząstowski .

2 Dnia 20 sierpnia r. b: ta. w majątku Szyk- 
szniewie w Królestwie PoRkim w Województwie 
Augustowskim Powiecie Kalwaryiski in obok W ie -  
rzbołowa sytuowanego, a5o owiec maciory z tame- 
czney owczarniey Merynosów, więcey dającemu 
sprzedane będą publicznie. Pomiędzy tętni ow­
cami znaydują się roczne, 2 letnie, 5-letnie i 4 -ro- 
letnie mało zatym staryeh o h iec; gatunek onych 
wełny wyszczególniający się; a ponieważ każda 
owca Nrem opatrzona i z każdey owcy gatunek 
wełny jey jest zachowany na próbę, przeto naby­
wcy owiec przekonać się będą mogli, o gatunku 
wełny ich.

Opłata nastąpi w grubey srebr. monecie Pol- 
skiey lub w rub. Dla załatwienia nabycia,  owce 
po sztuk 10 sprzedane będą.

W o lu o  drukować  Policmeyster Chrząstoiwski,

5 Przedają  się naynowszey mody damski© 
szczeblety. Życzący sprowadzić ,  zechcą się od­
nieść do Kantoru  Alexiejewey i Komp.,  znay- 
dująceysię w S. Petersburgu w domie Kusowri iko-  
w a  w iszey Admiralitey skiey Części 2go K w a r ­
ta łu  pod N. 115 , zdo łączen iem należnych pie ­
niędzy, a mianowicie:  za batys towe i dcmik; - 
tonowe po i 4 rubli ,  p łócienkowe,  nankinowe 
po 10 rub., ko lenkorowe  7 rubli  para;  k tó re  
dostawione będą  bez zwłoki  życzącym , dokąd  
będzie naznaczono.

Sank-Pe te r sburska  K u p c o w a  Ahrafiena A -  
lexiejewa.

W o ln o  d ru k o w a ć  Pol icmeys ter  Chrząstowski.
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